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YBUCH 6 R A N A T U W C Y T A D E L I W A R S Z A W S K I E J 
Rada ministrów debatowała 

nad zabezpieczeniem Kresów 
I wschodnich 

Nowi Wojewodowie, Korpus straży 
• L granicznej, 

0g6lM khM-flwnlctwo w rąkatk fan. Rytu 

W A RSEAWA. 27. 8. minisarem spraw WBwn<*rs«7cłi. 
Jfa WCZTTS, <raem posiedzeniu p 0 załatwienia epraiw pereo-

Rady minisiiipw. w Bwiąaku «e naby^h omawiano aprwwe. org*-
spra-w-ą nzdrofrienia stoeuaków niaacji korpusu eteaey poam-
ca Kresach rfrzpstrywano wraio- niemej, oraz wtrrjytaffiia, jaJóe 
plfi K-.-init^u | jrUtyaznepo do- mają być wydane dfal woje-
tvew,<"<> zmnaa ;-~rsonalnych. wództw Kresów wwHiOSriifłi. 
' Zmiany t . J n k * * dowiaduje-, z ^ . , ^ ^ . „ w f ^ ^ w 

,.,,• b;.-.-- n : ^ | , ^ « « \ 'paimaoa* * im*en«fc j«* i * » 
W ojoMT-. !.i pwafrrodakun •»• £ ^ . „ - J , j a g , w trzodom 

stanie gen. Jamszajtys, woo0w»- . - ^ . ^ J r T ^ 
da w i wolr&im - gen. « - «•*»•»•»• « _ 
rapwski. Ekrtw-hczas-nry woóewo Og-ósne tóerowsuot**) «knją. 
da NowogTÓc oki jp. Raoskierwics które ma tatami iaoaye Krestm 
otopimnjo «Ta K>wteko deL rząda ł-«*pn««pfJafcwo paBOBtTÓe nadal 
w Wilnie po p. Romanie, o krtó- w rekwcii gon. Bjraa* Śnatle-
rym pisaliśu y, if zostaje wice- go. 

Grpżfca głodu zawisła 
nad Polską 

schodu I zachodu mlanj 
złota zaczęto ważyć połsKI chleb 
Rz4d zamknął 

niliar.Ti! poHiilage otywloia 

Traglmiy tfiwnła w Cytatftll 

Wybuch granatu w szkole 
podoficerskiej 30 pułku 

14 tOŁNCRZY RANNYCH 

Ze 

4 ' rokit bl lżącym przewidy-.' którego cena z dnia na azteo ro 
warte są prafie we wszystkich sła, a i assatsaanie ansMosła 
kraiach 

gorsze o l M do CA woc. 
niż w latać! ostatnich zbiory 
zbóż chlebo1 y c h . , 

U nas róv hież zbiory zapo
wiadają się, taogół biorąc, 

słabiej niż w r. ubłeałyaj. 
Jcd.-akie kieska nieurodzaju na 
v.iedziła tyllfo niektóre okolice, by ich uchronił 
(Ma!>Polska. Kresy wschód-1 od śnriercl rtoAowel 
i!«t. natomi; st w innych mlej-j Do jakiego stopnia zapotrze' 
Nowościach urodzaj jest taki bowanie jest znaczne, może 
iarn jak lat i biegłych, a jjawet świadczyć fakt, że robiono tran 

mięto ani lepszy, zakcję, nie oglądając się na 

się 9 $0 RFOC przeszło 
4>,4h*oti* *fe»w t*n *rtwie-

do, w&i śniedzi nasi, zarówno 
na -zachodzie Jak i aa wscho
dzie wobec 

włnsaa cłeaa 
nie targowali się o cenę, byle
by tylko zdobyć chleb,^rtory-

To też śmŁlo można twier
dzić, że gdy y nie 

rabunko' * wywożenie 
zboża za gr nice, zapasy żyta 
.i kraju w kupefności starczą 

pokrycie zanotrzebowania 
;•'" w-ewtittrznego. 

t "-••".'••.ety Wmożone zapotrze 
' .'it: zboła rirzcz zagranice, 

7.z_s'ńl|i',^i Niemcy 1 Ro-

WrtXć tvta. 
a kupowano nawet takie gatan 
ki niskie, których nie uwzględ
nia giełda towarowo-zbozowa 
w Warszawie. • 

Gdyby taki stan rzeczy po
trwa! dłużej, groziłaby nam 

katastrofa -'—-"<nloiia. 
Cały nasz zapas żyta znalazł 
by sie był niebawem zagranicą 
i wprawdzie napeczniałyby zlo 
tem 

j kabzy naszyć* rolników. 
1 ale zato ludność miast przymle-
; '•ataby głodem. 
i Wielkie dzieło 

sanacB I staMHzact aaszei 
I w»htrv 

D . . : mogło się zachwiać dzięki dro-
Kozumie s ; /.e KZO rodzaju żyźnie. która już zaczęła wdzłe-

konjunktury doprowadziły do; ,-ać się do nas. 
s wałto^-nej | To też z prawdziwą ulgą i ra-

zwyżk c*>»i zboża. ' dościa dowiedzieliśmy się o po 
>̂ a pociągi za sob;, natycli- stanowieniu kategofycznem 
astowy -zrost drożyzny, wstrzymania WYWOZU zvta 

vv. ając4) fundamenty gma \ t Poteki. 
On.gdaisza narada, która pre 

Dziś o gwfc. 8 m. 1S rano w 
Cytadeli w pomieszczeniu Szko 
ły podoficerskiej 30 pułku 
strzelców kaniowskich nastą
pił straszny 

wyfcac* •nanftt 
ręcznego. 

Ofiarą wybuchu padł I podofi 
cer i 13 szeregowców — ucz
niów szkoły podoficerskiej. 

Szczegóły tego tragicznego 
wypadku są następujące: 

Dziś rano odbyć sie miał e-
gzamm w Szkole podoficer
skiej 30-go pułku. 

W wielkiej sali filarowe}, o-
bok sal sypialnych, stanęło w 
dwuszeregu 40 żołnierzy. Na 
odległość jednego kroku przed 
szeregiem stał stół z przedtnk) 
tami do egzaminów teoretycz
nych i praktycznych. 

Leżała tam broń, naboje, ma 
terjały wybuchowe oraz cały 
komplet granatów ręcznych, — 
między Innemi leżał 

ostry traaat traac*ekł 
typu C. r. 

W przyległym do saM pokoi
ku zebrała sie grupa oficerów-
egzaminatorów ~ na naradę. 

Tymczasem na sali jeden z 
żołnierzy, korzystając z nieo
becności dowódców, podszedł 
do stołu, wziął statntajtf granat 
C M 

W p e w n e j S w l n t o ł n l a r z 
zdjął kaptur z zapalnika. W 
chwili, gdy manipulował orwar 
tym granatem, pocisk wysanaj 
się mu z rąk 1 upadł na ziemię. 

Nastąpił 
ogłaszający wykach. 

Na sali powstał straszny po
płoch. Jedni żołnierze rzaclll 
się do drzwi, część zaś ukryta 
się za filarami. Rozszarpany 
granat zasypał odłamkami tło
czących się do wyjścia żołnie
rzy. 

Rozległy się 
krzyki Jaki. 

wołania o ratunek. 
Huk pękającego granatu i 

brzęk wylatujących szyb za 
alarmował oficerów, znajdują
cych się w sąsiedniej sali oraz 
sąsiednie kompanie. 

Rannych 
przeniesiono do izby chorych, 
gdzie lekarz i sanitariusze na-

edzie etód 
-- - -rzy tu/Uwe potworne śle-
r*.: - wnlyjjelo r,a ł a d o w n ą 
i r,-. o,xi't^ nawet na zdro
wym rozsadka kunieckim 

ucieczkę zboża 
z kraju 

- a c i i i aszej waluty. 
; '- ;ó! c mamy przed o-

ó e dowodzą 
i i.-'ti.-! ikwaoilwoscia 

rzucili się do wy-
A'<\t. wzamlan za 

WARSZAWA, ar. 8. 
łożyli im tymczasowe opa
trunki. 

W piętnaście minut po wy
padku na miejsce przybyła ka
retka Pogotowia im. czytelni
ków „Kurjera" Czerwonego i 
„Expressu Porannego", zaś w 
dwadzieścia minut pogotowie 
wojskowe komendy miasta. Li
sta opatrzonych rannych łest 
następująca: 

Kapral Mazurek Gabryel, 
szeregowcy: Hajducki Konstan 
ty, Fijołek Stełan, Andraejow-
ski Wasyl, Kurek Stanisław, Ma 
tyjaszczyk Franciszek, Dy-
tniańczyk Michał, Czapski Wla 
dysław, Fediak Wasyl, Hlll-
mończuk Sergiel, Ptuclńskl Te
ofil, Szymczyk Wincenty, Sup 
Dymitr, Dzieniszczuk Piotr. 

Pierwsi czterej są cłetej ran
ni, pozostali Iżejj, 

Wszyscy ranni muszą być 
poddani operacji wyjęcia odłam 
ków granatu. 

Żołnierze poranieni zostali 
przeważnie w piecy i pośladki, 
bowiem wybucfi zastał Ich w 
czasie ucieczki 

'Wobec brakn narzędzi chi
rurgicznych na! miejscu. — 12 
żołnierzy przewieziono do szpi 
tala Ujazdowskiego. 
' Bezpośrednio , po wypadku 
na miejsce przybył dowódca 
bkreStt korpusu nr. 1 gen. dyw. 
Daniel Konarzewski, wojskowe 
wtatbe prokuratorskia i żan
darmeria. 

Przeprowadzone dochodzenie 
narazie , 
ais uataWo, który z i 

spowodował wybuch, 
Śledztwo na miejscu wypad

ku trwa. 
• 

Szkołę podoficerską 30 pułku 
piechoty od pewnego czasu 
prześladuje jakieś złe fatum. 

W czasie pamiętnego wybu
chu w Cytadeli, nafwiccej strat 
w rannych i pobitych poniosła 
kompatija szkolna. 

Przed kilku tygodniami, w 
czasie manewrów w Remberto 
wic, w kompanii sckolnej nastą 
pił wybuch 

miotacza 
Jeden z żołnietzy poniósł 
śmierć na miejscu, jczterech ln> 
nych zaś zostało Ciężko pora 
nionych. 

Taki ła* acha jtszczt wielu 
Za krew ofiar nlewiaaycti, za aoźofe. 

Stracenie zbójów stołpecklch 
NOWOORO0KK 77. «. (TH*, 

gram własny). 
Iteie o grodź. 5-ej i w o a s mo

cy wyrokn M A I domaieirD, BO-
Btali rrtatrzfbtni Ąwąj 

p a rader ujemnie 
v ' 'ocznych ' ' ' 

Jzi : •-7Cv, przyznać 

ookusi 
ji / kiita t\ 2 .••_! 

: • ) . . •! 

4 dol^i 
v. tc-cJs-. 

^r dukt teri i tnult. 
do 2 złonch 

'-'• ''; sama ' age 
• i'o też ws 

b\ła Mina. 
'T:ii zagrani-

"o.-.ladnie 

z.'» kwintal 
K 1\ 

nijer Grabarki odbył z miarodaj-
nemi czynnikami, a której kon
kluzją była wyżej wspomniana 
decyzja, daje nam gwarancję, 
że rząd 

Dotrafi ochronić krai 
tych j przed klęską, która mu groziła. 

Miejmy nadzieję, że 
dalsze zarządami* 

zmuszą do obniżenia cen na 
produkty pierwszej potrzeby, 
które w ostatnich czasach, dzię 
ki wyżej wymienionym przy
czynom 

wzrosły asapnmltralu 
Wytracone chwilowo z rów

nowagi życie gospodarcze wró 
ci do 

mi'ji«cu 
"Jio-Jził 

. ,. nortnaMMo łoryska 
zystKieml drogami f popłynie w kierunku komplet--trl'<l i .zachód da-żyły ka'nevo. uzdrowienia z chorobliwe 

'.'t;i.v z f 
oołsato łytasL 

go stanu powojennego. 

Knłatioo 1 Iwj«i Hacnmarnyk 
'pwudtjrum Ediwardj. 

T"'""*-! nakańony Jagmi Watr, 
ttiKm] na nadaie utajrohę i udo 

twodnili iż był przyfrraaowo mtr 
napada aa S W | K « . Z pierw- bramy <V> bamdy, etawainy więc 

azej partii wytapanyek, JCikołaj jaMtał na doeywotnLe wieeienfe, 

Lotnky włoscy Robinsonami morskimi 
Na roibltym samolocie przesledxi«U 

trzy dni I trzy noct 
RZYM 20. K ..Messagero" do 

nosi, że odnaleziony na wybrze 
żu południowej Grenlandii 
przez krążownik włoski lotnik 
Locatelli ze swymi towarzysza 
mi przez trzy dni i trzy noce 

znajdował się na piełnem mo
rzu, zanim został spostrzeżony 
przez krążownik. Simolot Jest 
zupełnie nic do użycja. wobec 
czego -Mszy lot został zanie
chany, i 

Prawie sześć kilometrów 
Nawy raka** hytfraplan6w 

SZTOKHOLM 2C>. 8. Lotnik I w powietrze na wysokość 5600 
Krook osiągnął na hydroplanie, metrów. Dotychczasowy re-
budowanym przez firmę kord dla hydroplanów wynosił 
szwedzką Swenska Aero, nowy .7760 metrów 
rekord lotniczy, wznosząc siei 

Marszałek Piłsudski 
za Mara jjłas w iyakasp 

o powrode swoim tfo wojska 
t 

.Polaka Zbrojna" w dnfci 22 
m. w artykule p. t. „Konsolł-

<i icja wojska", poruszyła spra-
\ ę powrotu Marszalka Rłsud-
sjciego do armji czynnej. 

„Generał Sikorski był tym mi 
rastrem — pisze „Polska Zbroi 

— który wniósł do Sejmu 
ptojekt ustawy o organizacji 
tftadz wojskowych, uchwalo-

jcdnomyślnle przez Rade 
\ Wojenną. Projekt ten po-
v ołuje do życia atano-
v isko generalnego inspekto-
r wojsk, który w rozwoju 
a mji narodowej moi* odegrać 
d »cydującą rok}. Wszyscy o 
t< m wiemy, że gen. Sfcorski na 
s anowisko to proponuje Raą-
d iwi i PreeydentDwl Raaory-
V apolitej Marszalka PUsadokie 
g >, wychodząc słuatate s zalo-
ż n i a , że njkt inny, jak b. Na-
c ełny Wódz, to zaaaccytne i 
Miżne w a n n j stanowisko ob-
ji i powinien". 

0 medoprowadisanie do skut-
k i tych płanów moaaa mieć 
p etensję tylko do Sejmu. Ze-
» ot korpwu ofcerskłet 
t ierdsi „Polaka Zbrojna4' — 
P zeciwstawi ale energicznie 
P obom poroinienia najwybłt-
n Biscych przedat««4ciełi woj-
s a. 

W 

oi uriiual •#• lakfesł 
n ku od ««ił. dyw-. KazfmJerza 
S ^ o w s s J e t o . Had warwka-

poatawłonejnl wówczas 

przez Marszalka toczyły się 
rozprawy z kilku członkami 
rządu. 

„Zaznaczam — pisze Mar
szalek Piłsudski — że mowy 
tam nie było ani o General
nym Inspektorze Armii, ani'o 
jakichkolwiek jego funkcjach. 
Odpowiedź odmowną 

aa asofe waraakł 
ze względów politycznych o« 
trzymałem od Pana Prezesa 
Ministrów Władysława Gra* 
skiego przez Pana Minisam 
Miklaszewskiego, który w, 
tym celu przybył do mnie do 
Sulejówka. Wszysade wiec 
mne określenia, w 
związane z wymieniona 
pozycją, nie są zgodne z pra
wdą". 
Następnie stwierdza 

tek Piłsudski, że am. 
po objęciu urzędu ministra sar. 
wojskowych, przysłał ma swoi 
projekt organizacji na)wysV 
szych władz woftkcnm^ a 
prośbą o ocenę. 

„Ogólna treść m o t t ossafl 
— pisze p. Marssatek — t*> 
la następująca: Projekt afe-

, nlem mojem, nie daje słs ss> 
stosować w naszych waraa-
kach, a samo sfcrniulowaaaJ 
funkcyj trzech główaych e -

< a * — Mbriątra Spraw W+ 
: s k o w y c h , ^ ^ Satshu i fJa-

nerame*2 ItUBektora, Hat W 
dtog maco zTozumiansa o J*aj 
nWasnem 1 nieodpowłalafa-
osin wymogom pracy 
s ł o w a i ś% nłc prócz _ _ _ 
tarć 1 sporów wyniknąć aj I 
go nie może". 

n , 'i 

lemjei Orabatt przed wyja-
u sm swoim do Spały wczoraj 
w eczorem, odbyt konferencję 
z ninistrem roaiterwa p. Janłc-
ki|n. Przedmlatasn aarad było 

!ZYM 27. 8. Jak donosi „Tri- Imunlstaml 1 faszystami. Dwts •> 
bu ta", w Urbanji miały miejsce | soby zostały zabite, 2 raniona 
starcia krwawe pomiędzy ko-

P. SraWd wjrzadza i ł e w r i t t n 
znaki M koryzonde drożyzny 

I kMłaraJa • 
obecne położenie romictwa « | 
związku z nieorodzajem 1 z a w 
władającą się wskutek t a m a a s 
żyzną ziemiopłodów. 

CKŁ0A 

7b.M 

TJlary 5.18 Vs' ' ' " *''" [ 
Be gja (m 100)' 36.10 
a bndja (sm 100) >UJB 
I c idyn (aa 1) 38.85 
N« w Jota: ha 1) 5.18% 
Pa v± im 100) 38^4 
P* « » (m 100) HM 
Ha *joarj» «w IW) 97.M 
W sdeń (za 100400) 7Js% 
W, x*y (tm 100) 38.10 
Mi joojówka tt88 
8 i roo. Poi. Złota 0.6S 

I rac. Bony Złoto 0.88 
1 mc. Po*. Doiatowa 3.90 

h. Z. Ttnr. Kr. Ziem. rab. 
ntariwod. 83.00 

Handlowy 8.00, 8.05, 8,00. 
Ila Han. I Przem. 1.96. 2.10. 
Przem. we Lwowie 0.65. 
Zachodni 2.50, 2.45. 

Gr Klzisk 0.75. 
Kij iwskl 0^9, 0.28. 

ess 1.33. 
m 16.0a 

W dt 026. 
Zg erz 4.0tt 
Chpdorów 7 JO. , i ; ^ 

4 u 

WAB8ZAWA SR. a 
Częstocice 3.50. 
Gosławice 2.80. 
Warsz. Cukier 6.00, 6.10, 5.95. 
Flrley 0.56. 
Łazy 0^0, 0.19. 
Węgiel 8.00, 7.70 U 8.00, 7.8JB 

2), 8.40, 8.00 3), 4). 
Nobel 225. 
Cegielski 0.92, 1.00. 0.93. 
Fitzmsr 7.50. 
Lilpop 1.02, 0.98, 1.00. 
Modrzejów 7.20, 7.90, 7J0 11 

7.65. 8.00, 7.80. 
Norbłin 0.87. 0.89. 
Ostrowieckie 10.50, UDO, MUS 
Parowozy 0.55. 
Rohn 0.40. 
Rudzki 2.00, 1.92, 1.95. _ 
Staracsowice 3.80. 3.97, 3.9CL 
Ursus 3^8, 3.75, 3.80. 
Wulkan 3^5. 
Zieleniewski 14.05, 13.25. 
Żyrardów 61^5. 61.50. 
Borkowski 1 70. 
Syndykat 2.40. 
Haberbusch 6.50, 6.75. 6.10, , 
Spirytus 2.45, 2J0, 2M. 

PARYŻ71. %.(PAT\Um 
~ 3KaattL 

u u II m m , 

/?JU / / V . 
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„Traktat WzaJtmSeJ Portoty" * 
Polska gotowa Jest przystąpić 

do ogólnego rozbrojenia 
AI2 musi meć dostateczna gwaranci3, 

te ne bądzie przeplotem napaści 

kra-, gnięcia — decyzja Rady mogła 
by być powzięta większością 
kwalifikowaną ciosów. 

Odpowiedź tę, powyżej stre
szczoną, podpisał minister spr. 
zagranicznych, p, 
ski. 

WARSZAWA 27. 8. ,dzo korzystnie potnoc wojsko-! że w wypadkach gdy 'edno-
W dniu w z o r a n y m og łoszona , za^tosow^ą do w .r^kow,myśtaosc me byłaby do osn-

no tekst odt zwiedzi rządu pol- sz--ze*TÓlnycli odnośnych 
skiego na orfacowauy v~t& se*?ów. 
kretarjat generał >y Lici ^a rP". Nadto w celu powiększenia w 
dów projekt „Traktatu \N za-.najszerszej mierze wartości 

- ^ ł n n e j Pomicy". incaliiej projektu na wypadek 
Traktat ten, jak wiadomo, wojny, byłoby uwkazanem u-

miałby na cc!u r zeprpwadze- s t a hć j wyszczególnić różne 
-—ńle ogólnego] rwbrptenla P r z e z środki nacisku, którymi będzie 

poprzedaie vi prowa'zenie syste dysponowała Rada. 
mu gwaranc i be-nieczeństwa « W tym celu każde państwo, 

Otóż w t>d* awiedzi swej reąa p^ystępując* do Traktatu o 
rolski podk-i Sb?przeSewszyst- v £ a j e m n e j pomocy, byłoby o-
kiem, ze prze I \*Velką- decyzją , b o w i a z a n e zdeklarować: 1) w 
Rada Lig\Na odów miałaby do i j a k i = h rozrrijaracn j w jaKim ro 
określenia, c; ,* znajduje się wo ^ j j , p o n u > c y oczekuje od Ra-
bec wypadki apresn. czy nie. d y n a ^ , 3 ^ Traktatu i ja-
Tymczasem |_r»rac Fymczaso- k ? pon ,^ j e s } w możności dać 
wiej Komisji iieszanei i z KO- ^„y^, układającym się stro-

RYCERZdM CHEMICZNYM CZEŚĆ! 
Kiedyż nad tło wami „uczonego batalionu" 

ZAŁOPOCE DUMNIE I WESOŁO SZTANDAR 
ot:.rowany przez stolicą 

WARSZAWA. 27. 8. 
Ody okrutny żywioł. d;zy ludz 

kie niesnaski, pozbawią ludność 
stolicy wody, prądu, gakii — to 
któż ratuje sytuację? Kio stara 
się, by miasto nie zaznało po
suchy i ciemności egipskich? 

Oczywiście ! 
bataOon chemiczny. 

Ody ctytamy o przyaotowa-
niach naszych wrogów do woj-

Al. Skrzyń-1 ny Razowej, gdy dochoazą nas 
słuchy o tem, jak nasi wrogo-

Nowy brylant nasze] ko ii 
dyplomatycznej 

Czy aby nie Jest to zwykle szkiełko, 
nabyte w ogrodzie Saskim 

W A R S Z A W A . 27. 8. nia cml ti» jekoS pewny siehiei wobec 
Nieprawdopodobne stanowisko Biura. I naszej sobotniej zapowiedzi i 

Prasy i Propagandy rninisterjum spraw 
zagranicznych 
prze; redakcje „Kurjera" Czerwonefo 
„E\prt»su Porannego" oraz siedmiu 
pism prowincjonalnych, współpracowni
czki naszej, panny 1 K. do podróży 

czem 

vie sposobią się do napadu kra
towego na Pol5*ę — to ktoz 
lam natychmiast przychodzi na 
nyśl, jako ratunek I opieka? 

Oczywiście 
batalion chemfezny. 

Ten to uczony oddział ma 
wielki obowiązek uchronienia 
bas przed wytnicieni. 
( Ta garstka ludzi ma pokrzy
żować zbrodnicze plany nie-
przyia<iela ' • 

roka powinna ofiarować nam 
sztandar — ale właśnie dlatego 
ten drogi batalion 

sztandaru dotąd niema. 
Więc powstała „koncepcja" 

inna: 
Batalion jest stacjonowany w 

Warszawie (na Marymoncie) 
zżył się z Warszawą — przeto 
nie byłoby nic słuszniejszegr i 
naturahiicisa-go. gdyby ta War 

menUrra, przygotowanego o f a z 2 ) j a k a j e s t cjranica 
przez Komlte sncc;a'ny przy r e d u k c ; j j e „ 0 si{ zbrojnych. rnsy ' "opaganay minuuenum spraw | OTk,, F „ , , C T , „„„„ , 
wapólDraCy Z niektórymi człon zagranicznych w sprawie delegowanej Komrwrjatu Rządu. p. Frankowskiego 
kami Stałej 1 omisii Doradczej , Zastosowanie zasady SOlidar- • p r z e . redakcje ,,Kurjera" Czerwonego i i Chodziło o to, by ;V«li już mc -kto in 
w y p ł y w a , t e W braku Ś~isłegO nOŚCl międzynarodowej m o g ł o - ' „Esprtssu Porannego" orai siedmiu <nr, to przynajmniej pan cenzor, inter-
określenla łg-e^ii" g łówna hy — w e d ł u g zdania rządu pol p j s m prowincjonalnych, wspolpracowni-! m*n)Vwał, te Biuro Praaowe Wt S. Z. 
tmdnotó, na którą trafi Rada skletro - , wyrazić się Juz teraz j 

czki naszej, panny J. K. do podróży ' posiada 
jw Odnośnym w y ^ k u . poleira- w SP<*<* najhojniejszy wrztt dziem.ikar.kiei u Wschtd - o czem ,»«* dy.kierfo.aine i««.mia, 
laby na Hien [/Żnoścl ustalenia, jedfłOSfMtie potępienie aKtU a- donosiliśmy wczosaj — ivywolaJo, jak ze nie naleZr i r.i« wolno ich dekonspi-
te akt agres irtotnie był do- Kr»sji. f«rwanłe stosunków j ł y ' m o z n t , l t byto spodziewać, silne po- roVwc, fc i t. ». 
konatiy, wskifeania nalłstwa na nlomaryczwych nrzez w s e y m i e 

ruszanie w najszerszych sferach stolicy. I Panie nerrelnikul Biuro ftańskie no-
padająceirt) i :o zatetn idzie — państwa, nodnłsane W Trakta- 1 Opiroa ta po raz pierwszy dowiedzia ,j«rl» widsć nie/M-t crorne tajernmee, 
Zastopowania odnośnych klau- c ' e - 7 p a ń s t w e m nanaaa.ącern ^ s l ę 0 istnieniu niejakiego pana Bo- ieśli or-*niisc niemi, zdobywa tajtie re 
Ztd-TraktatU. ,mO)rtoby b y ć grodkiem Bajbar-1 1 „j a w a Batora, który przyjętym w Pol- ,.nlt»tv zagranica, ze ich 

W«dłutz zdi lia rządn poh*ie ( ^ ^ wskazanem. ]„„ rwTfzaiem, nie majae ttitar w gy- ^ ^ „„„, ri% „tyiaK, ,!» 
fO pOWimłO b rć U7nane W spo-1 Jedyn© pOStanOWtenl* pro- ciu nic wspólnego z praaa. publicysty- s»a«ow«ł. 
8Ób nieOOdleTlłacy dyskusji, t e JektU, maja.ee łączność , choć PO k*. lileralur* i piśmiennictwem, znalazł Te n i sekrety, które jest p4n U-
nlwMieznie i ł o z a „konkretny- Średnią, Z warunkami, k ładące- •»« właśnie na luerowniczem sUnowi- , h w zdradzać sam telefonicznie,! a» i-
mi tnakami Z|miaru agresji", mi koniec korrfllktOWt * a w i -te »ku urzędu praay i propagandy — spraw lotnie tak intrygująca, ta warto je pu

pie autorowie ko jest w art. 1 Traktatu. S t o s ó w - ' zewnętrznych. blicznie ogłosić. 
a.m w sobi* naj nie do bimiier i i» ^^łtD artytnthl, | Płanmr '•*•»« — Oto istotnie tajemnie* dla wszystkich 
albo DOgwalce- nawet n« wyiJtdek WOjny, któ powiadamy szczana — niezachwye*.- jtst takt, ta I 

Ji<:twa sąsiednia- i ra nie b y ł a b y t r w a ł a m za w o j - iący! B.. niechaa «aa pan przyzna, pa- Tutfc i Baatsatia iast knrlasB dafosn 
ItyAko domniema rfe napastniczą. Żaden zama ijaia naezalnfltn. i aaafcaraTBstiea, 
ieizyriatilja»aa|i , M\ nlM|)irtjMHf^St>lKy'*"*i U Cichntko było o panu, eichntko jak j ta kobiecie grozi tom. Bóg w,e roi slo-
|i\1a. recydUMrCy Całoti; te'TJO'jałna, którejkol- Polska długa i szeroka, — al tu nade Kem niairozumiałrm zairadnienieia1 jeat 

_v V*^WaT3»^U>WłŚr?-t?%kBdaJąeych Sit) Strjlł *>ata> ai« pan na wysokie progi i nia i patelni opinia, panie naczelniku Biura 
Je niezwłoczni*} wejśc ia W t y - nie m ó g ł b y byC dokonany. T e m mnie P " p™» "t» pierwazaio kroknl^nuowego i Propagandy min!-tcri«m 
Oje klausul O p o m o c y . Z dr U- bardzW%Wi««^łwaWfc»»»»T* na- posUwifi. Jak na zręcmoać dyploma- j spraw sagranicznych, o krajacb. lttv:c 
Elej f trony dl aj ul3tWI>oia zada paStlrrCMJ, Iklr<rjaCjt'\OTlfHlrtU, j tyczną — ta niedużo! iehcaaa pozyskać dla Polski, a które je 
nia Rady byłoBy konieczne df>- Offi, takowanla pokojowe po-i "»» "to1* P*" w podnezył aia o ata-'sii nie oczemiisz. to obgadujesz wj-tpo 
łączenie do Tflktaru U C Z e m ^ . t O W P W Stanowić p r z e d n i J t bie, I aób eonaimniej — medyplomatyczn^. 
ł o w e j Msty, w > | - z a i a o e j te kro- gWara*)CJł mjedzynaa9dowych , sra Vlłata, Nataraorue, ta takie sekrety nie i na 
ki, które P a d J winna u w a ż a ć zdolnych z a b e z p i e c z y ć ĆMOŚĆ w l \ und K. Ministerium, nie wiele lat daj, ,i% _ do dyakraoji. 
za w y r a i a i a c e l zStmiar agrąsji. terytorialna i n iepodległość PO- w Bantu Łnigracyjnym. — miry Bo- J^śl, zas chodzi o p. Frankowskiago, 

7 drttlfei Zł l iw i t rony fcst MtT*?1* ^ f ^ F , . t » f 4 | c y t l O- *• — któż zresztą miałby prawo od Pą- który w atosunJut. d° nas próbowalza 

którymi zajęli 
meetarza, fakt| 
ścia terytorjun 
nia Kranlcy vi 
fO stanowi nie 
nie g b ^ n i 
ale alet bw>r 
moment agr 

U n n n l „ H ^ j " V h a i i , T "* "''' ***** zaadommote dzielnych 
Toni r t?t? n a s z e i ° i « W n y . | uczonych chl„nakńw i sztandar 
I Oni to pełnią zaszczytna słut- |m uftindor/ihi. 
,T>ę nefensywy — stoia n bram rv« »_i.-
^a^ego n i e o d l e g ł e j Dom™ z ' s a ^ " S m h i t "'£*?] 
& ' r h f n i i C 7 n Ą - P i b ; ^ ta-'^awsM™wc^,t4cd3. itanpem u nogi — zdobycze •» n J • . . . . . . - a 

Miedzy najnowsze stosulą d o , W , } R a d z , e ""c«l;'Ci "J-osek o 
!c e l 0 w ' | wvasvsmowanie funduszu 
1 n->r5zlachetn.fi'?7vch - i"/ P 1 *"^' 0 czescl kosztu s;faW 
(do obrony ludzkości przed d a ^ w 3 ™y S U d Z 1 T Zc ' ! u d : ig1\-ałtem ,UUŁru;'^1 ^^^"^ość Warszawy ocnoc>o nT7,,j 
" Tak ,le dziwnie iMnak - k ł a - i T K

S i e r ° ' 4 ",U-,« ^ ^ ' " . J ^ l 
da. że o tvm tak wa*nvm I o - ' - d o b 7 ] m a ™ V ! ' z d a ' k a m l 

flarom odd-ialc t - - ,^Trri- iH •'•-; l ^ ^ r posmeszy. 
Arm'1 - wie naród rrolski mniej J^\?J ,^ l e r n n , a T d z j c n . n a -
niż o innych 'tron a batr.iiorm — Św. Kaztmie 

M„in J, t . "a Jagiellończyka. Niestety! 
u Z , 7 " ' , " , .T,r?n,°'c,e' b^aljon nie może obchodzić na 
£2* ,a • • ,i,n4'"'C. ' VVW l e z y c i e t r ^ ^-Icta. bo piechoty łatwu?t doirze' z uli:y 
w wesołym blasku słońca, niż 

wskazanem w i a ć na uwagę farami airreśfi. 
fakt, że nołoterUe geopaftozrie, Cboctat rtaf oołskl JjjBłt da-
ekonnr"i~z^e : pr';,-vczne nie- leki od niedoceniania Ważfości 
którj':v' k-aiówłrrb <rrar> zrtełe aesady Jednomyłlności, V.*ó'a 
się wskazywać'kmiec.z.ność !'i- iest podstawą funkcjonowania . 
czenia się z tein. że układające Ligi Narodów, to jednak myśli,, , """? 
się strony mogłyby nie być o- że autorytet moralny Rady, w' r n* c" l n 

bowia.zane do niesienia w rów
nej mierne cieżaSm z^bowiąran, 

oa wówczas jej żądać... Pan dyrektor atoaować * 
Bator był u siebie dyrektorem — f mt w _ j ^ f r caaurary atawaaieTbjaf— 
wszystko w porządku. i wspominając widorznie z tęsknpm Ke-

Przeprasramy bardzo, ale w af. S. Z, stcbnieniem „stare dobre czasV skjłn-
i to w Biurze Praaowem — to eoskol- nowskiej cenzury, to mu«imy 

i t iTT*f" ' * tT~" " i zastrzas m 
naczelnik Bator ma tu na tyle eks.' przeciw tego rodzaju postępowaniu i 

zawartych w kiąti7u'ach nrojek wojny pokój śwdata, mógłbv 
tu. Tak np. w |iektó-vch wy- sie widzieć pomniejszonym 
padkach wydat' It-isza pomoc fi prz*z ścisłe stosowanie tej za-
nansowa mogli v dopełnić bar sady. Rzą4 ppkki ieat zdat i a, 

•eanąaą^znMtaUaMiaawjapi..... 

którel rekach sr)OCZywatt)V w ' ^°now*ne •Utnowisko, te powinien li- metodom. P. Frankowsi-iego zna W»r-
wypadlcu n iebezpieczeństwa C I 7 f *'* ' k"'dVrn 'wym krokiem, ba, «zawa na szczęście lepiej, niż tajem(ii 

IT.iryfy ct!lM i Kolejowe 
s^ ple b?z wTy wo^ec drożyzny 

N o n system r«lny ; taryfowy Są to siiTwmitó niwtorrraWriwi-
w y k o s w w wit !u faiorfemar* n*. iwraórom^ r> niedostatM*-
zmarznę nier!or!i»Jirrar,ui i braki, r«-m praetnysleniu i prr,y|roa»w»-

•i.yinione. dżin żyr-n (roniwriiyrczegD jak 
z poryxryj ta- taryfy rrinp i kniejowe 
]':'vfzanĄ na- Hiemniieimy w nipornoelei. U 

w-je6w«ajt'ircnyi|i ud'«rm -iywpro Wloj, jnkr, pr7.~!sierrir»rfrt-»rx wy-
yorcja ',i'r— 
twar^j. .i • 
z^wą, ront.j 
IZO. T ?-?'•: 

poszjrsjz<a)a>cw rzaato 
tt'nvni-i dr 

I tai: w J€TITIP 
ryf krzlfjo-' yr-h 

k o v - : j e 
.-i 
I T . 

".-. .tawiani. 
^-4y. ;,rv/'iv'iz Łiiś 
- i - - • i-ikr-jj do 
•\ "• grr-7.y od 

tlril/f ,,'rff 

ka/-h 

<zal n cm * •v 
Pr-r. 

z r,f, 
kt / i -

ą zti-juluKaą of!rel.ir.icm<> lian-llTwo, irtuań po. 
» n i r z e m - krji4 kmaty własne i wytrazal 
OM SElu/TTift. na/iwyikf;. nirab<r<rTią na kow>»>-
!•«•->. proóu- »1;.-je. Nie może to jacaraak atert 

ale k'jer*j>'n 
( r<iv-noH-a(;i ^'tpojorete} 

T.- nań^t-n-r. ktń-o jak aaerz^. rtaj. 
w '̂ż«rz%-ni vys:!l<i«m lszvrłrowi^t 

V. j>>d u- »-*T fin.-mse. \ i e s tn ty , naaeym 
: domornułym TTsjisniafttoaioazi izU. 
znano <,*\ icrota araniry 

', -n;iniTi- n;.*,„r zróżnicowanych taryf 
'.•'• •'» '•• hy ' v. x'rir,'-.t',",i"h jrarlio-dnir-b, lctrrre 
'* '• /.-/z.-1'iia TI -ii -,-ż]•-• :-ija f»m'A •< izwnif rar.|V>. | 

- " ' ' fh ' . ! ' v k ! trw*x\arrv2 I 
• <l." v . 7 ' r n f j p n « wyrfcatn* ołr-1 

niemal słowem' Az tu nagle pan na- cza postać p. Batora — 
czelnik jest łaskaw ruszyć konceptem brze, co o nim sądzić, 
i sypać dowcipuazkaml .,o redukcil, o f Przeciw tego rodzaju 
braku hotelów w Konstantynopolu, o 
tym dzikim aprzymierzeiicu tureckim, 
który ludzi, a zwłaszcza kobiety, nie
mal, ze żywcem pozera! 

M6j Boża, od takiej weaolosrj robi sie. 
smutno na duszy I 

Mimo tej swady, p. naczelnik Bator 

wie już do-
| 

ybrykom ;p. 
eanzora protestował jut ,,Kur jer" Czer
wony u 

p. kcmiaarBa nada Janne'ow<cra, 
który niewątpliwie potrafi ukrócić ska-
łonowskie zapędy tmć pana Franko t̂-
ikfceg*. 

madrc -formuły i hemiczne w 
zakonspirowanych, 

t!>lemn!c'vch laboratoriach 
b; t"'io-u cb"mif*7ncgo. 

Dot^d oninia -ic wie nawet, 
że ten h o W e - ' ; hatal'on .icit 
biednym sierota, te niema mu 
kto ofiarować «zfanrlam 

iakżeż bez sztandaru? 
Więc odłożono to święto aż 

na 6 tygodni! przez ten czas mu 
simy sztandar pięknie wyhaf
tować, drzewce godnie '.vy=tr'j 
gać, g\v. żd--i-: mocno wykuć. 

A dzielni ^cerze chemiczni z 
pod tego znaku Jagiellońskiego 
przez ten czas wykończa robo-

A sztandar dla o-Uzialii w o ^ ; ł y p r z y k n ś c i ń l k u n» Marymon 
ska, to wie'ka rz? - — to śwlę- cle> restaurowanym 
tość, to fetyiz, uzmysło
wienie Jego honoru — to 

dnma f okoch»nłe. 
Kazda-irromada ludzka zorga-

nirowaną — nletylko, wo^kc-

własnym sumotein! 
I zbietpią się ma jeden cudny, 

złoty dzień jesieni polskiej dwie 
uroczystości: poświecenie Do
mu Bożego i .sztandaru wier-

Oj-wa — di fy do Dosiadanfa sztaniB>'ch obrońow Wiary i 
^aru, a cóź dopiero oddzjał woj: czyzny. 
ska. I * 

Jeden jedyny batalion che-! A niebezpieczeti-rwo jest srra 
mir-zny poś-ód całej armii noł- s z n e i kto wic, czv nie prędici -
skiej nie posiada tego widome- niż się spodziewamy, bataljon 
go znaJnr spoistości, je-tności chemiczny będ/ic powołany do 
wewnętrznej _ ducha, odwagi; «wi„,ei <łi,fchv deff—-nr 
i miłości ojczyzny. | Wszak wic o tem cały świat, 

D'ac7efro? ia^ie okmtne losy że Niemcy gotują się do wojny 
pozbawiły go tego skarbu? gazowei. Np. na konferencji lon-

Oto nrzyczyna: dy:'î kie,i, podcas debaty nad 

Stęskniona Erna «to tafemniczego 
Freda 

wysłała list naklejając je^o i 
fotografię w miejsce adresu 

Co z tego wynikło I co o tem 
świat powtodzlał 

W berllńskiem towarzystwie | Hnałdrozłzv Pre«r 
powoduje wieka komeutarły ar> tajeldta do Poczdamskiefn ho^ 
cykomiczoe zdarzenie Jakie telu ilekroć bawi w Berlinie. N 

Każdy nułk dostaie sztandar, odszkodowaniami w naturze 
od obywateli, z rośród których Niemcy godzili He łatwo na 
b icze rekruta. Miasta, gminy, spłaty swych zobowiązań wę-
powiaty. zi"mie — dają swym glem, cz. m kto chciał, byle nie 
„dziadom" — SWĄTTI ..chłopa- chemikaliami. 
kom" sztandary. ; Dlaczego? 

A batalion chemiczny rekmtu' P'wcryna bardzo prosta: 
je się nie z jednej ziemi, lecz fabryki chemiczne niemieckie 
ze wszystkich ziem polskich —i n le sa zdemr-billTow^ne. 
zewsząd. Wiec oczywiście ca- iproduikuią straszliwa barbarzyń 
ła ziemia polska jak długa i sze "Hła broń do przyszłej wo''ny. 

Trzebi stutf?nt m d2f st7̂ 5̂ ndja 
wystarczające d^ źy:h 
Czy nie żal Wam ty h młodzieńców, 

którzy w dzlert £!t:czq w b.trz;, a w nocy 
nad książką? 

PnzBd kiiłkn ataiami porni8ByK«51 
my sprawę sjtypendjów pań-

załn-reres" ipmt ych. 
NieiwjTjtarr-saiąco stypem-

atwcrwyoli rfla mloiteieBły akiwle- dja w dużej ilości - mówią 
miakiej. Stwiajrdziluhny, te sn- ntadein<-,i — drutami taliże i 
ma 600 tytnęcy alotyoh pr*e»«n»- ci, którzy O1K\JŚI'- si; ' •-* nich 
caotia na ten ceł bodzwtem, ro»> mo«rą. Dla pra.v ;W w i- jK>:.rae-
darieicma 2»?r«ltsr© B ptaja^asowte- bu}qicjrrit rwitrwniaM — wfj-pandja 
niean odzioeiaerj azaUwy da w re- sa a i małe, ho 

do 

P 
•r n ir 
:-ik n 

' ^ń i 

'* z f - i n t - n 
•'••z 4 r -KiV 

-f dia rrrtertmiotfW 
' .imimori i użvtfkTj 
> v ;rrodukcJi roinri i 

priytiaiiło się 
młodej wdowie 

po jednym z najbardziej 

•julrtacio 
bardzo nihte stypendia, 

» j i » a » | i » po kidkzsaM«nu»t 
atu ilotyrA. 

Tnaaria było sfatsyć sie ae aU-
nom kas paUiatwrrwyoh — nie
mniej t y m evcaxrbetn w bieeo-
cym rt*n aAawieajiit-JritTi 1934/25 
nie bejrtme w ajsakaj P»faai wytama-
na lrłtawn. utamowiaca. i i **?-
nendjrjan mai aafutiriiwiaai^ *tai 
(Ifsntioro n*r»jyTTi«ai> i 
djórr. 

nr , 
Znowu ukra n.me „»irvwdy-
"t1 ":fr7-\yft r^TfrertW 

a l../i '.,, 
:n,<,t:\*.; i 
sprany :.-
w-ych w 
Eliutrjultju 

"Mro^ri-

' / - j ^ . y c ń " ! 

- i ^I/r.lv,y. (A\V). 

\ 

pisała wiec do niego czuły lis 
aaUeafa aad fotografie ukocha 

. zna- neco 
nych tamtejszych kupców i dzla i poleciła oddać pismo mężczy 
łączy monarchlstycznych. : tnie „podobnemu do fotosrrafr' 

I'anl Ema Gruber poznała' W kilka dni po oddaniu listu 4 kwtoi«Tiięriu, eiy : 
przy Jakiejś tam okazji młode-'mieszkaniu pani Erny zjawili s f tyoht 
go, wytwornego i acenct oolicylnl 

1 „Freda". Okazało się bowiem. Iż Fn 
| fred chciał być dyskretnym 'k*łt a»ezulii«vanym 
i a może nie uważał za stosowne osetntem, który ma na swoje i kow-aó 
| podawać swego nazwiska, dosc samtenro wiele szeimoMw. Z, - ' 

'o-'i'v-le Pe- ze pani Gruber znała go tylko z wiedziona w swei dni, i.- wd 
/ i ni stara- „słodkie-go Imienia" 

••ogoś z delc jego fotografię. winien Tred wcale 
, któ y ze- Naraz Pred przestał sie zaj-i pokaźna sumkę 
•w.menla mownć f7"ia. Rozkochana nie- co do której ?rr?szta nie rości <rt f » n«»i--e 

wiasta próżno czekała i tęskni-1 bie żadnych prełensyj. 
ła wreszcie zdecydowała sie oa I f 

na naJFkronmW--™> ut-i.n!L-iiiie". 
A waejo Ł-i^idni.-a- zanuprae-

nia, twńnyiw IŁ*IWT ° styflen-
crjaeh mUtlyby być w^Tiaceooe, 
a wiród tntr-!/.:i*y zia-pajiowało-
hy tatóe nieia«ioi»^«ua. 

Pan ministT oiwiaty 
morrłby niewątpliwie z<tradició 
tm ta wyrhiJBjc TTnrpoir5!ią<uw»nie>, 
oarraninnJiK" n a r°k b j ^ c y 

y ato- ilnAiitiTKmdJrtw np. o połowę. ••» 
i tem rninnni 
| podnogzac ich *cysok°ii C*v* motita 

to jedhak oatamać a aoiny kii . . . . . 
* ^ ^ ^ ^ ^ a v w o t »tn «*>- • H." f> ! |y «« ^«T»H* ranlerj wtir 

neam aartytoom ustawy. 

esyn. WledziaU, U 

P « y takim ro-rWate 4nm- J * « * o ] k ^ ^ A ^ Z ^ l 
d iow. c* s-bia one oelu, rdy* -tn- o«ółu m ł o d a e t y " J ^ ę m k * ^ * 

od da w * don* bedate aeuaW i t»* « r o ł > , l e c . M * temu i r r a W I mo*-
•^ raj by zawadriirte i tiaipfTiwaę 

tabteu* o -.korki" :»<*»>* i . ^ c x ^ * ł . m 
- lub n « W |.,«ji-ly hinmwo. a o postajrowimie, i* ^ p o ™ T ™ ."poitadau w7^;;ta wr«5v:û "w"j-łt I, pr-nk* * " » T " * £ % £ \ * ' £ ^ J t t 2 2 ; 

- ' rrzinki iH i<>ndJcTii, pilna a n ł » mania i wyrwa* go l>™ "Jz"r 
„ I w ; ; incHrta potwlącit bem a koła P ^ " " ^ ^ 
W hea Tiawr«rbk»i (Ha aU ełodem prarcnrmkrrw, oca.1,6 K» 

1 Na .prawe U i^ lepaae ewia- feMeb cociwainy 
% rfazoa atanoririato r — - » > J 

\ 
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TĘRńlTE 
- krwawego bandyty, pfzeij którynt drży cała Rumunia 

Porywa z sobą Ścięte głowy 
! pomordowanych ofiar v 

Jest nduchwytny, rfak duch I uchodzi stale pościgom 
i obławom 

'tomności wrzucili wraz z omdla 
tą zoną do stajni i uje Ą e w tej chwl Odzie znajdu. 

li Terente? ... . 
Takie pv:anie ciśnie się S» u-

va s"v. ) ;'"vm mieszkańcom 
f;Vo'winv. kt-ra żyje pód gro-

rabuiików i okrut-
dokonywa-

Tajem liczy napad rewolwerowy 
na dyreMtora fabryk! i lego urzędnika 

Sprawcą zamachu Jest stróż kenkursncyjnych 
1 [ zakładów 

W biały dzlea, w czystem polu, z otegloścl 10 kroków 
„kropił" qo [panów z browninga, bo jak mówi -

wziął Ich za... złodziei owsa 

ycka 

na czele. 
j wypraw zor 
ez żandarmc 

za napa 
rv;!j morderstw 
^y:h przez 

szaike ban; 
z naczelnikiem jej 
Stefanem Tereni 
Kijka większy 

gar.izo^panyeh pi 
rję i wojsko runmjlskie 

spełzły na1nfcze,n \ , 
i p>!dcrbno kosztowały okryła 
sunkę 

nii!'ona lei. 
Właśnie w:edy. jgay kiUruna-

sta z rzędu wyprana ..oczyścić 
miałi k-ai- od b|nd zbójnic-
1;: h. ra-vc'-y opiryszek w to-
^-.-7vm\ie -zeiciu swych pod 
k'on'cr,Jnvch nil wi pierwszorzę 
d- ci rc^D-racii gajlackiej a po 

skończonej pijatyce towarzyst
wo przebrane w 

mundury oficerskie 
ulotniło się z lokali zostawiając 
na karcie z potraw ami 

podziękowanie laco ickn 
i podpis: Terente. 

Kiedyindziej odb rwało sic we 
sele 

w rodzinie żan larmskleł 
Wśród zaprósz mych gości 

znajdował 'i? ri ^zejednany 
wróg bandyty, wihmistrz Tin 
cu. W najweselsza chwili 
wił się Terente 
Otoczyli dom 

ren* i jego towarzysze z 
generalnym inspektorem oocrt 
O. Sassu. bratem byłego mini
stra. Generalny inspektor udał 
się na objazd służbowy w towa 
rzystwie swej żony i 6-letniej 
córki. W pobliżu miasteczka 
Briceni napadli go bandyci. 

Lecz p. Sassu nie był człowie 
kierh tchórzliwym. Bronił się do 
wystrzelenia ostatniego ładun
ku rewolwerowego i położył 
trapem 

czterech opryszków 
Skoro jednak zabrakło mu amu 
nicji wpadł w ręce bandytów, 
którzy pobiwszy go do nieprzy-

Przed paru dniami rizeszła 
się w pismach wiadomo: ć i 

o napaści na dvrekt w* 
fabryki sukna i dywanów „Wef 

podpalili budynek. 
Państwo Sassu ponieśli śmierć 
w płomieniach. 6-letnia zaś c ó - n a Poznańska w Ołów ejjko-

• ło Poznania, p. Jana Ps irsfkie-reczka ocalała cudem od ognia. 
Celem zatarcia śladów i unicmo g a 
żliwienia śledztwa 

obcięli bandyci ełowy 
martwym swych towarzyszom 
i głowy ich uwieźli z sobą. Stra 
szli we czyny 

krwawe! bandv 
napełniają przerażeniem lud-

Korespondent nasz, W ryl zba 
dał cała sprawę na njiefiscu 
tak przedstawia 

przebieg tragicznego z łścla 
P. .łan Psarski. dyrekt >rl wy

mienionej fabryki, znani prga 
nizator przemysłu, obfnodzir 

ność. Zwłaszcza żydzi narażeni .nowonabyty teren, nr7.yt<jgają-
są na ustawiczne napady i morlcy do kompleksu zabudo \tań fa 
dowani bez litości. brycznych. Oddaliwszy |sic ku 

Zbrodnia czternastoletnie] Andzi 
Broniąc matki, utopiła nóż w sercu 

ojczyma — brutala 
Z mieszkania wyskoczył broczący krwią mężczyzn^ 

1 runął na chodnik 

wszystkich żandaiimów 
tzecedzajac nawet 

pana młodfeo. 
Naoad trwał 

latwiwszy się 
swymi wrogami, pt 
dyci bez wieści. 

Zuchwały ten 
odosobnionem zd 
kronice czynów 
dyty. 

Zgrabna, przystojna, 
me i ozy«to ubrana, mała An-
dzia niirriepha sie UIJUŁ łzy. gdy 
wymawia kńie matka. Ale ocay 

zja-.jej iwicaja 
z s-wą bandą. I błythawiee gniewu 
i wystrzelali | M wspomnienie ojtaymia. 

nie 

minut. Za-
awicznie z 

ban-

Wfe-
°~ myć się nie obce, że tq udtetua-

stołetaie OB«WVU; zamordowało 
włeenoreaniie cclowieika. 

Ojciec małej Andai 
zginał na frondę 

podens walk o niepodlerłoB<5 
nie ieeti°-'CBy5iny- M a t k * ' p™*t*BW»a5r 

iPTn xu I wdowieństwo, wynla powtórnie 
^ U J T senją*. Od tej chwili łyoie dstew 

, Icsyusi stało sie p w w n udra-
r \ k ~ h . — _ i . IJXILI,LX • * « « . « * - Ojcaym nie znoaił jej w4-Ota^wwda^WsłJune staro- U ^ 5 vt%J ^ <l>i, lrtjnufei 

należ? do .najbeztjzebjlefczych \mJ*\ ~* n a d ^ . , 
jego przedsięwzięci A sprawa! Awta» poerx1ail» « e a KBUU. 
miała się tak: f I , , MumOa i<d 

a Radowi«c i nu l e w a . Ody jetrafc nowy 
rang | pen doorra podnioM^pew uejgu r&-

•oe na lóikro. 
Anflteia nre spuraoiełe yo s <y-

ka. Pb chwili 
alkoholik zatnal, • ••• 

Lei»l aa -wnmak, pier* niial od 
ełondęta. 

Oo nsegrafo łię w tlnaBy 
dziewczynki f 

Ostroaaie. bez mm^ra. uwiła 
Anckoa włożyła sulcienke, buci
ki, 

umyfa jnV, . , • •. 
or. 6. 
\u-zeaaia. Nawe* w#t;i*k(> wplo-
•a we wtoBy. 
ToaJeta byi« akfonczoti.i. Dtiew 

wcynkrn udała • « do kuohni. 
. •• uzbroiła ri* n> i 4 i 

i pod» ' ! • do apiąoetrj. 
lxz . l bes rnoho. 
Andzia wybrała D.iei«.ce, 

którern 

podniosła nóż i pohneto. 
W pofcoju roaleg:} sję j k głtt-

chy. Z łóżka yyskoc yl zly 
oji"7.ym. rTzebicnrl prrez poktj, 
wyl iegl dr> aieni 

T-odl na di>iniku 
przed bramą. 

Cios by celny. Ody 
chała prm-TC lekairefca. 

insyje-
łwier-

Va«i-
naturt^is iwane-

polom, spostrzeffł na miedzy 
dół otwarty, z którego niewia
domy sprawca 

usunal kamień graniczny. 
Dyrektor udał się do fabryki, 

skąd po niejakim czasie wrócił 
w towarzystwie urzędnika, 
przy pomocy ktńresro zamie
rzał osadzić usunięty kamień 
na dawnem miejscu. Kiedy 
więc w dwóch podchodzili kii 
wspomnianemu dołowi, nagle 

padł strzał rewolwerowy I 
jeden, drugi i trzeci, a jedno
cześnie urzędnik 

zalał sle krwla 
i wydał okrzyk bólu. 

Jednocześnie p. Psarski sam 
uczuł ból w prawej skroni, a 
krew, tryskająca z rany, bluz-
nęla na kreślony przezeń plan 
sytuacyjny. 

Napadnięci odruchowo spoj
rzeli w stronę godzących w 
nich wystrzałów i w odległości 
10 kroków, na zaronie owsia
nym, ujrzeli sterczącą nad ow
sem 

reke z rewolwerem. 
Znowu padł strzał i p. Psar

ski odniósł powtórną ranę w 
głowę. 

Wtedy dopiero wyjął sam re 
wolwer i zaczął strzelać do 
zbrodniczej ręki, by zanobiec 
dalszym jej zakusom. Tak o-
strzeliwując się, cofnęli się 

poza obręb strzałów 

W pobiiżu mia 
znajduje się wieś 

Fcntina Al 
Miejscowość ta 

biskupa st?rowien 
zyćuje w klasztor: 
pitułą. 

Pewnego wiec: 
do Fontlny Alby tl 
7 oficerów z tyło: 
Oficerowie zaprą: 
katedrę. Widząc 
krh gości zapr 
boszcz do siebie i ' 

zastawił ooc 

aa reke na matkę, stanęła w jej 
:st (siedzibą obronie. Zbii ja wtedy bez lito-
/. który re ści 
wraz z ka

ra zawitało 
warzystwo 
a forysiami. 
eli obejrzeć 
kich rzad-
ł ich pro-

OjcBvm upijał Se coraz częś
ciej. ffatJSti do dorrm o świcie 

. . .i zntcal »łe 
nâ l żona i penierTł>ica, 

V nb<effły piątek pireysaedł • 
niienta o noftzimie 6-ej raiw. Kie 
pffTjwnówtwsKy sltTwa, chwyerił 
stojący na komodzie Budzik, 
Tv»̂ «w»dł do łóżka, na którem apa 
la tona 

l uderzył ja 
z TTOmanhełn w twara. 

?r« po*ttc«re opadł x brajkiem 
rozbity brnHarik. Kobieta Berwała 

dê anó>e Bel ara 
gro we FraucjL 

Młoda morderrayni, Anna, 
P-i-maJ. o"łpr.włada se leienra 
iledcsenra, że zbrodnia t|.||»kii-
ta 

nie * mmstifi 
lecz z litości nad matka. 

Strassny ten dramat T HSAIM 
pod się praed czterema Arŵ nmj w p» 

ryż«, przy ulicy des 

Niemcy \ Czesi chcą nas zaeffsić 
naszym własnym węglem 

przeciwnika. 
Tu, wyczerpany upływen 

krwi, urzędnik runął bez zmy
słów na ziemię, p. Psarski zaś 
zorganizował doraźną pomoc. 

Niebawem "został ujęty 
sprawca napadu. 

stióż z sąsiedniej fabryki, któn 
tłomaczy się, że nie ooznał żai' 
ntgo z panów i strzelał Jo nic1. 
w mniemaniu, że przyszli kraść 
owies. 

Brednia'ta 
nie wytrzymuie krytyki, gdj 
sic zważy, iż za;ście miało-miej 
sce w j:;snv dzień, na odloclość 
zaledwie 10 kroków w otwar-
tem polu. 

Dla ścisłości nadmienić wy
pada, że fabryka, która zarzą
dza p. Psarski, 

nie miała nhidy zatargów 
z robotnikami i nawet w okre* 
sie sanacji pracowała, bez przer 
wy, nie wydalając nikogo z pra 
cowników. 

Śmierć dyrektora i jednego z 
wyższych urzędników byłaby 
atoli musiała spowodować 

doraźne unieruchomienie 
fabrykŁ 

która właśnie otrzymała zam6-
wienla na dostawy wojskowe a 
pominięciem innych miejsco
wych fabryk, dzięki taniej kal
kulacji ofert. 

Stan rannych nie .budzi obaw. 
Wypadek wywołał w mieście i 
okolicy zrozumiałe poruszenie. 

Dzika tygrysica postrachem 
Bengal], 

Rzuca sle na pędząca pociągi 
1 pożera pasażerów 

Krwawa bestja oszczędza 
hindusów l murzynów 

a przesiaduje tylko białych ludzi 

Górnictwo węglowe przeży-jport do Austrji natrafia 
wa obecnie ciężki kryzys mię- \ na trudności wobec pani: iącego' s,f j ' e rv;ieTZ^ podchodzi pod 

Po poczęstunku riekomi ofre 
rowlfc związali nreboszca I Je-
ro rodzire. zabrał rrru wszyst
kie pieniądze ora: kosztowno
ści, ob-abowali dr ;zczętnie ka-, 
t ; i 'ę , klasztor i b skuna. Człon ,"**" z pośc-ieli i ucaokła do sasiar 
't'ńw z?.ś ka ituly (isbioiej i słu i nV''v- Wr8''1 

żbę zamkneli w i|-.vnicach kia-1 zakriraieione oko 
sztomych. Po dfikonaniu tego j i wybite dum zęby. 
czv-u. '--siedli na konie i zniknę | A brtrtal jakudyby nic nie 

dzynarodor-y. na czem cierpi o- tam przesilenia 
czywiJcie i nasza produkcja wę Pewną ponrawę sytuacji 
płowa. 

Niemcy, mające 
olbrzymie nadwyżki węgla 

utrudniają wszelkiemi środkami 
dowóz węgla z polskiej Ci.ęici 
Oórnego Śląska; ostatnio maią 
być wprowadzone nowe taryfy 
kolejowe, specia'nie niekorzyst roki-ti warstw społec: 
ne dla przywozu węgla z Pol
ski. Podobnie 

wciąż 

Na linii kolejowej wiodącej z 
Assam do Bengalji w kidjach an 
gielskich pojawiła się przed kil 
ku tygodniami 

tygrysica. 
której krwiożerczość i odwaga 
staje się wprost legendarną. 

mógł
by przynieść nadchodządjy 

sezon zimowy 
zwiększający konstimcję węgla 
w kraju. Niestety 

fat;'iiv svstem t»rvfi 
panuiacy.u nas, utrudniaj 
sH<im sto-iniu zaopatrzeii 

I polskiego w niezbędny 
! W interesie obniżenia 

li bez śladu. zaszło. rorztUrat się i zajął 
(iorzei jeszcze rjbszedł się Te pusacaooe przaz małwmkę miej 

iwi 

Czechosłowacla 
wprowadziła świeżof ttryfcr ko
lejowe w obronie własnej pro
dukcji węgla wyso.-e niekorzy
stne dla polskiego eksportu wę
gla zarówno do Czechosłowacji 
jak 1 tranzytem przez Czecho
słowację do innych krajów. f:ks 

X al. 
qroży-

lezy zny i opanowania sytna 
bezzwłoczne wydanie 

speclalnei taryfy uhli 
dla przywozu węgla 
razu przyczyni się d 
s?unia konsumeji tegoż loitatnie 
ro w kraju, łagodząc 1 ryzys 

/ ' << •/.- rh. r^jf. 

II n<a\r /; 
rn'u:c\v<m 
fW7 do nuih 
ptir~polal-,./, 
fióu- po>rhu-h 
fiy pr2cb</l 
tląd prprztz 

DZIWNE f RZYGODY 
|STASHA WĄSIKA 
( aapiaał 

Zdii-law Kłeasczyński 
SrfMMwnhł p o a ą t k u pewlaftcl 
<I)Ą .ułanów rA-\oddziaty nngieUkir diHłal «> do 

po prawej stronie, Jak przy-' Teraz dopiero zaczy 

' Ą]f ai z pod Ki^PoIslcirj f)r<,nniz>ir}i Wojsko,/fj 
•fi Bugiem. W, w Tf"nji. /.hi"^/ - c^iTprtcj/c-ni-

piiy Stani»tav>\ki i po u-iclu nicb-i-pimni/ch 
i/ ojtku fii«v -prziiETKlarh dotarł do PoUki i za 

'•>&' Ironiach, u- ciągnął tie do ułanów, » t« 
')'> pułku ula Obecnie mknie calu szwadron 

lud do Leg jo. na Wt/»zkóv. Moie bohneiM-
ikrfitnie ran-'kom udało tir przedostać przez 
"'U rfjsyjslęa.' Bug — my iii St uiek Wosik. 
'"II czeskie i 
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puszczali wszyscy, tylko wla 
nie po lewej. 

W miejscu, gdzie rzeka robi 
wielki zakręt, rozlewając się w 
zalew płytki. aJe bardzo szero
ki, zatrzymał paruczmik Sędzi
mir szwadron. Rosły tuż 
wodą gęste olszyny. W te 
szyny wprowadzili teraz ulani 
zmęczone wierzchowce i popu
ścili popręgów, stosownie do 
pizkj/ .u. 

Zaledwie jednak zdążyły szka 
py parę razy swobodnie ode
tchnąć, padła komenda: 

— Podciągać popręgi! 
I Jednocześnie od Wyszkow
skiego traktu, łąkami, cwałem, 
•ladlnegl nieduży oddział kawa 

jlc-rji. Stasiek, który miał zna-
| komity wzrol., pierwszy za
krzyknął: 

; - Nasi! Stasie* mi;i ,at ,-s.c za-.rfn-by dawrio tylko strzępy z 
nie do dowó- z:» :,. bo prztk^ szwaitronu 
nał się. że ^rotnfistr, Zawadzki Jeżeli więc jechali tak v zdłu 
siwo z ^ r o p l o ś ^ ' " ^ ^ ' ^ ' c a " ^ ^ . °^°n ięc i od jeźdźcach, rotmistrza Zawadź 

ten 
ow rozumieć, jak się riecky ma 
ą Alo na żadne wynureet ia nie 

było już czasu, bo rotniist z Za
wadzki, z miejsca rzucił Krótki 
rozkaz: 

— Drugi, trzeci, czwjarttr plu-
nad i ton — do ognia! 

Ręką wskazał kieruhek w ta 
kim nnała sie rozciągiiąć tyra 
Ijera. Ruszyli spłoszejii u ani z 
li/ecli plutonów, obciąga, XC na 

bie v. pośpiechu pasy i lado-
nicc, ile. że to kawale zy.ści 

niebardzo są zwyczajni llić się 
na pii.-chote i jak tylko zsiada z 
koni .zaraz co< gubią... ] 

Pierwszy pluton itozosnł w 
olszynie, jako rezerwa i j |ko o-
krycie koni szwadronu, 

Jak zwykle w takich Wypad
kach, zaczęli ulani I półillosem 
czynić różne uwagi 

— Kcee 

zabudowania kolejowe i pory
wa ludzi lub napada na osady 
i rozszarpuje mieszkańców. 

Przed kilkunastu dniami wsko 
czyła na maszynę 

pędzącego DOCIMB 
i rozszarpała palacza. 

Dzięki niezwykłej przytom
ności umysłu maszynisty po
ciąg ochroniony został od 

katastrofy, 
zagrożony bowiem maszynista 
zatrzymał maszynę i salwował 
się ucieczką do wagonu pasa
żerskiego. 

Liczne obławy urządzane na 
krwiożercza bestie 

nie odnoszą żadnego skutku, al 
bowiem tygrysica w dzień ukry 
wa się w nieznanem dotąd lego
wisku w głębiach dżungli. 

Dotąd zdołała rozszarpać 90 
ludzi. 

Przyczyną tej krwiożercac*- \ 
ci tygrysicy jest zemsta. 

Przed kilku tygodniami dwtł 
żołnierze angielscy 

zastrzelili jej małe tygry5ią.tlfl8 
a ją samą zranili. 

Tygrysica lizała się czas dłut 
szy skoro zaś przyszła do zdro, 
wia , poszła mścić się za swe 
krzywdy. 

Charakterystycznym Jes* 
szczegółem, iż 

dzika bestia, 
pozostawia w spokoju Hindu
sów i nie czyni nic :.łego Murzy' 
nom natomiast prześladuje be*, 
miłosierdzia 

białych ludzL 
NiedawTio wtargnęła W nocy 
do sypiani zawiado'vcy stacji 
i w ciągu kilku chwil 

rozszarpała cała rodzinę, 
i złożoną z ojca, matki i troje* 
dzieci. 

Za upolowanie tygrysicy rząd 
angielski wyznaczył wysoką na 
grodę. 

lisią; gdyby nie. 

. , ^ , I — r.cee... to tak, prąci: 
Jakoż rozpoznali ułani w pę- my? 

dzących, co koń wyskoczy,; - Będziemy, ẑ d̂ je się 
_, l i , ,- - 1 Zawadz-riali ' 
strony rzeki, należało przypusz,kiego, porucznika Kobibe I ula-,sic to, pozqsta/y-|czać te rJeorzyjacieł jest nie nów 7 patroli* stron e. 

odwrót psubratom, 
zaaw»>uurowa(li na 

stoi-

odcl-
lórzy 
nasza 

— A nie lepiejby to na nich 
ruszyć szarżą? 

— A jakie!... Szarżą! — Po 
tych łąkach ? Niech lepiej oni się 
do nas poiaryjjują. 

— To tam Jest kawaleria? 
— Nie. Nri rowerach jadą. o-

fermo jeJun... 
Ten I ów parsknął i rzęchem, 

ale go zara,'. sparzył oi>tiy głos 
porucznika Kołuby: 

— Nie gadać! Bo ci te zęby 
|zaTdeję!... 
' Oho! Widać sprawa była po
ważna kiedy się łagodny poru
cznik tak wściekł... 

Wąsik mrugnął na kaprala 
Siwka, który był wielkim fawo
rytem dowódcy plutonu. Zaczę
li nań mrugać Inni uła.ii, zachę
cając Meptem. 

— Nuże... 
Więc kapral Siwik podsunął 

s'ę ostrożnie do porucz-dk.i Ko
łuby. coś pomajstrował przy je 
go wytoku, poprawił poruczni-
kowemu -kasztanowi wąs przy 
wędzidle, bo się był zaczepi! o 
podpinkę I zapytał poruanłk* 

bardzo dyplomatycznie: 
— Dużo icli przeszło, panie 

poruczniku ? 
Porucznik udał, że nie słyszy 

zapytania. Ale gdy kapral po 
chwili ponowił ie znów, jakby 
nigdy nic burknął porucznik:, 

— Nic liczyłem! 
Zapanowało milczenie. Po 

chwili uznał jednak porucznik, 
że winien .kst jako^ odpowie
dzieć kapralowi i powied/iał: 

— Przeszło icli stu. albo i, k*-
piej. Kozacy... 

— To Ich tu będziem łapać, 
panic poruczniku? 

— A tak. 
Ułan Potocki, z '- tó-ego sie 

śmieli wszyscy, że nosi bardzo 
hrabskie nazwisko, pochodzący 
z Warszawy, z nad Wisły, ur- ' 
wis I andrus — nie umiał opano
wać wielkiej iHJiecliy. 

Klepnął się po biodrach i topy*. 
knął prawie na cały glos; . " 

- 0 . raiu! 

, O. c. „J 
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Z Urzędów 
Organa egzekucyjna Urzędów 

Skarbowych przystąpiły da> ener
gicznej egzekucji zaległości 
z tytułu le] raty podatku nu -

„Jętkowego, wystawiając na licy
tacje zasekwestrowane ^rucho
mości zwlekających płatników. 
Pragnęc umknqc wielu I przy
krych i niemiłych okoliczności 
towarzyszących sekwestrowl rze
czy przy egzekucji tego podatku 
należałoby w porę uiścić! wspo 
•iniana. ratę podatkową! gdy i 
aWszego przesunięcia ttrmlnu 
płatności bezwzględnie aie bę
dzie. ] 

Skarbowych*. 
Urząd .Skarbowy Po Podatku 

Opłat, skarbowych' łbzesłał do 
płatników weiwania~«-uzasad 
nlenle wysokości dochodu po 
danego w terminach za rok 
1923. Wyjaśnienia pisemne (bez 
opłaty stemp.owe|) składać na 
leży do Wtofc (V Urzędu Skar
bowego wfciagu - dni 14 tu od 
daty doręczenia wezwagla. Płat 
nky, którzy nie udziela, w prze 
pisanym terminie zadanych wy
jaśnień traci prawo przedłoże
nia przy odwołaniu środków 
detwodowych. 

^ Awanse w Okręgu 
(Województwo Białosto 

FJol.cji Państwowej. 
:ie) 

. Dąbrowski Antoni, podkom. 
P. P. komendant pow. Sejneń
skiego, z dniem I VII 24 r. na 
komisarza P. P., komendant 
pow. Suwalskiego zdn leml VII 

na nadkomisarza, Miller ftlfied 
pom. sekr. Okręg j V go w Ąa 
łymstoku z dnism i 1/V11 

Białostockie! T - w o Wzajemnych 
Ubezpieczeń rozszerza swoje 

| agendy. 
w ' 1 « ^ r. 

Wiiliiuu liałasnctie i l i i wiemaih 

Ni .237 

Zapytanie. 
Od dawna Już wydano zarzą

dzenie o wywieszeniu na każ
dym domu palęcej się latarni z 
numerem domu |t oznaczeniem 
komisarjatu. Oddawna też palą 
się latarnie na domach i od 
bardzo dawna sporządza Polic|a 
setki protokółów za .niezapala-
nie latarń w nocy". OJ bardzo 

«ekretarza tegoż Okręgu z U J O . ! d a w n a i e d n a k . b ° °d samego 
sażeniem wedł. IX grupy. 

początku wydania zarządzenia 
o tych latarniach nikt nie wi» 
od jakiej i do jakiej godziny w 
każdej z por roku mają się ps-
lic te latarnie. Może odpowied
nie czynniki wyjaśnią, a wtedy 
może i pisanie protokółów bę
dzie racionalniejsze i wyroki za 
te przekroczenia s e. zmniejszą. 

Założone w 1$B& r, ' Biało
stockie Towarzystwo ^^ka^Bm-
nych Ubezpieczeń przetrwało 
szczęśliwie okres wojeno& wzno
wiło po zakończeniu 
prace. 

Obecnie poszczycić 

y swe 

Choropy epidemiczne 
iałymstoku. 

larisa •Ul i ikari aaalym 
ta I l d lkC j I na niezbyt sanitarny 
stan nowych cukierni. I obsługa 
-w nich nie Jest zbyt grzeczną. 
Na palcach od jednej ręki mo 
żnaby policzyć te cukiernie, a 
tak są one niestaranne. 

•t|utrac|a łllceriw rcsirwy. 
ugruntowaniu się w Białymstoku zamknięta zostanie ostatecznie 
rCfszerza swą działalność na I z dn. 31.XII. r.b. Wszyscy kan-
sąsiednie ziemie Rzeczypospo- dydacl na oficerów którzy do 
litej. W tych dniach otwiera tego terminu nie zgłoszą się do 
fllje T—wa w Wilnie na całą rejestracji będą z dn. 1.1. 1925 r. 
siemię wileńską. | prowadzeni w ewidencji Jako 

szeregowi. 
Pniu ląśu Ikregamia • 

Blałyai tokl otrzyma! 
sterjum Sprawiedliwości 

ftlfc w Willi 
Jui dobrymi 

f* ni-
zl< ce 

yynikami. Po 

nie opracowania memorjalu z 
uzasadnieniem co do kon 
ności utrzymania Sądu Okręgo 
wego w Białymstoku. 

•racawaley Kity Ckiryeh 
otrzymali jeszc/d w całość' po 
borów za miesiąjre lipiec i s/er 
pień. Dlatego złożyli na 
p. Komisarza KJ Ch. odpow! 
nie rezolucje. O ile to nie 
może to zwrócą] się do Ok. 
rządu Ubezpieczeń i do 
Pracy i Op. Spcjłecz. 

Kontrola ksiąg handlowych, 
kasowych oraz działalności 

Białostockiego Spółdzielczego 
Towarzystwa Pożyczkowo -

Oszczędnościowego. 
Członek Żarz. Rewizyjnego 

T—wa Spółdzielczego, Pożycz
kowo • Oszczędnościowego w 
Warszawie p. inż. Szoskin skon 
trolował w dniu 24 sierpnia r b. 

ce w ciągu 5 godzin, stan ksiąg 
d-j handlowych i kasowych Biało-
o-

stockiego T—wa Spółdz. Poi. 
Oszczędnościowego i znalazł 
wszystko w największym po
rządku. W protokóle rewizyjnem 
podniósł p. Szoskies z uznaniem 
sprawną działalność Zarządu 
T—wa. , 

W 
W bieżącym mlecląc 

szyły się w Błałyrost 
raby zarażne, a mlai 
dur brzuszny i odra. 
azyły się natomiast 
I inne. Naczelnik 
Wydziału Zdrowia i< 

• tych, dniach wszystkich f M u r z y 
dzielnicowych i dał irri szcza 
gotowe Instrukcje, na podstawie 
Już wydanych poprzednio prze
pisów ó zwalczaniu I lapobie-
#anlu tym chorobom. Przedew-

'. atystkiem zbadano wszystkie 
ebudnie podwórzowe tern gdzie 
arie ma urządzeń I wo ly z" wo
dociągu miejskiego. I o dziwo 
co-się okazało ze appwozdań 

1 Sprostowanie. 
W kronice policyjnej wtorko I dzież garderoby. W Komisarja-

| wego N-ru .Dziennika Biało- j cie Policji wyjaśniło się, iż to 
stockiego' podano mylne, że : byta własna garderoba zaare-

i Władysław Mrozewicz, Sitarska ! sztowanego, który natychmiast 
31 aresztowany został za kra- został zwolniony. 

lekarzy dzielnicowych, że wszy
stkie studnie -w mieście są, 
albo bardzo starannie oczy
szczane, albo te i zasypane o! 
ile woda Jest nie do użytku, j 

•a tatoataMp M t M e l M t j 
• l a • * • * • • ! • . M f * a x t a ) < 

|M«)aMKwa>ło a M a r a j wdą. 
Zachorowania -na czerwonkę, o 
Ile rozchodzi się o wypadki 
konkretne po napiciu się wody, 
zdarzały się tam, ' gdzie czer
pano wodę z wodociągu miej
skiego. Ktoś ma tu racje, albo 
wodociąg, albo statystyka Miej
skiego Urzędu Zdrowia. 

Spółka autobusowa „Express'* ma 
bardzo ładre auto ale tylko jedno. 
MCI 

autobu-
ta kon-

ewożenia 
urucho-

„Ezprcss" spółka 
sowa uzyskała cd mii 
cesje na prawo pr 
pasaierów. Miała ona 
mlć cztery autobusy i drazu na 
dwóch linjach. ' 

Tymczasem widziany tylko 
Jedno auto, zresztą bardzo 
ładne i wygodne, a(e zawsze 
przepełnione i co eajwaznie)-
sze kursujące Jak ma się tylko 
podoba. i 

Publiczne ść czekająca nieraz 
z niecierpliwością n i ukazanie 
się auta, które w m; i i rozkładu 
powinno jechać w si rone dwor
ca, nejniespodziewanl >j spostrze
ga, że auto zdała al uratnie w 
stronę Zwierzyńca. E ardzo czę
sto znika auto na (lały dzień. 
Niewiadomo, gdzie się po
działo. Oficjalnego świadomie 
nia o tern, ż^ w tenj i w ten 

dzień auto kursować nie będzie, 
Jeszcze nikt dotychczas nie czy
tał. Jest to oczywiście najnie 
sympatyczniejsze drwienie so
bie z publiczności. Wiemy np. 
o tem że spotka ta ma I dru
gie auto, które z początku kur
sowało po mieście, dopóki nie 
było obecnego żółtego, ale 
tamto zamiast kursować po 
mieście w myśl umowy z Ma-
gistatem. Jeździ sobie najspo
kojniej do Knyszyna. Naprawdę, 
ł e Białystok niema szczęścia 
do wszystkich przedsiębiorstw. 
Htcht nie chce dotrzymywać 
warunków umowy. ft należałoby 
znalesć jakąś egzekutywę na 
lekceważących sobie I spo
łeczeństwo i instytucje udziela
jące koncesje panów końce 
sjonarjuszy. 

C e n y a w i e j s o mń I z ł . 

rmąt lk : 7 14511015 
Kasa od godz. 6-ej. 

KINO 

APObbl 
Najwybitniejsze arcy-

dzioło wytwórni 
,Mayfilm"Berlin. 

Specjalna illustiacja muzyczna koncertowego zespołu pod batutą 
prof. JAMA KOROBIOWja. 

fllberl S 
Konrad 

w p o t ę ż n y m 8-io a k t o w y m dramac ie życ iowym 

Wykaz chorób zakaźnych zwierząt 
na terenie Woj. Białostockiego. 

TRAG1 
KSIĘŻNY 

tainryK 
Wajdt 

życipw 

DJA 
AGARIN 

lama płwtaa M i niania 
pow. Augustowski j 2 punkt 

. Białostocki 9 

. Grodzieński 1 

. Ostrołęcki 6 
, Szczuczyński 3 „ 
. W. Mazowiecki 5 
. Wołkowyski 1 , 
Nauetua kn i : 

pow. Bielski | 10 punkt. 
. Grodzieński ! 4 
, Kolneński I 1 

s ' Ostrołęcki 2 
» Ostrowski ) 4 
. Szczuczyński • 1 m 
. Sokoliki ' 5 
. W. Mazowiecki 3 
. Wołkowyski I 3 
•ttltkllira: < 

pow. Augustowski 2 punkt. 
. Białostocki > 5 
. Bielski 4 
. Grodzieński 10 
. Kolneński 4 . 
. Łomżyński 2 
. Ostrołęcki .' 6 
. Ostrowski i 1 

pow. Sejneński 13 punkt. 
Szczuczyński 1 
Sokolski 1 
W. Mazowiecki 4 
Wołkowyski 1 

6 punkt. 

1 ., 

2 punkt. 

3 
2 

3 punkt 

6 punkt. 
60 „ 

2 
3 

26 „ 
2 „ 
1 ., 
1 

pow. Kolneński 
„ Białostocki 

/ to ina kaal: 
pow. Grodzieński 

,, Kolneński 
„ Łomżyński 
„ Ostrołęcki 
„ Szczuczyński 
Rralllcat 

pow. Białostocki 
• U i y t a ta* 
pow. Białostocki 

„ Bielski 
„ Grodzieński 

0 „ Kolneński 
,, Łomżyński 

t ., Sejneński 
„ Szczuczyński 
„ Mazowiecki 
„ Wołkowyski 

K I N * 

JIODBir D I T T 
rozglośn na całym iwiecie Film 

KRÓL 
dramat życiowy w 9 wielkich aktrch no tle ttokunków dworskich 
w""' tt!.,"Su """" MBKIS BOOMU 

MIECH ŻYJE 

ZftRZąD 
Stiwaniaiiia liltinlu-rmrtTskKu „OIBISK!" 

ł l i i k l te i iu Rr. 1. 
Zawiadamia członków stowarzyszenia, że z 

dniem 1 września r.b. uruchamia się bez do
datkowych opłat wypożyczanie następujących 
tygodników i miesięczników: . B I l I I C I " , .Draga", 
.Dnu Psiaki', „Bkaiamlsta-. .blllaitrallan-, 
.laakala talata', „Myil Haratan*. .Mytl 

I Hlipatlaiła", tntf\ąi «i»ikpalikl*. .łriei ( bi l «ariu«tk|-, .Pni|la< Oiaileiuny-, 
„larlat", „Tyiatfalk llailrawaay", .Bli •acha". 
Wydawanie czasopism uskutecznia się codzien-

| nie prócz świąt w godzinach 1 5 - 1 7 I 1 9 - 2 1 . 

BACZNOŚĆ PANIENKI! 

SZKOŁA FLIRTU 
w BlftŁYMSTOKU. 

Wyszukany dobór profesorów prowadzić będzie wykłady 
wysokich umiejętności.-

• kl««i« a>a*ajpat*j: 
o c z k o w a n i a 

ar klaala a raanUj n l a a n j : 
zalotności wdzięku i wytwórności 

w klaala Aradnlaj aryassaj: 
zdobywanie mężczyzn i głównych 

zasad flirtu 
w/ klasie wyżasaj: 
szczegółowego sposobu flirtowania, potwier-. 

dzonego przykładami doświadczalnemi, 
Dyrekcja zastrzega sobie ewentualne prawo zmian 

(lub uzupełnienia programa.w szczególności kursu do
świadczalnego, zaleinie od zdolności słuchaczek. 

ajallaoa Rald, Dyrektor Szkoły Flirtu.. 
Tymczasowe zgłoszenia.-

Białystok, Skrzynka pocztowa 104. 

Mm itst itiiiiii iiznish. 

••< a>ra>a)r«->. Journal Gaiimoiit N* 5 
Najnowsze 

Kasa od godz. 6 w. 
zd|ęcia z całego świata w 1 ak. 
C o n w a>4 I ztt. początek 6.45 w 

aai 

S umilamy leheli | 
I najnowszych talonowych | 
aj i baletowych tańców • 
• dla dorosłych i dziaci obojfia pici • 
1 Nauczycielki tańców j | 

| Dr GURWICZ 
St>*Kjailitoi< cborobT t k ó m * . waiMryczna. 

nioctopłclow*. 
L C C L •romtanlami Rant0«na 

I I a « M Kwarcowa]. 
Priyl ule od flodi. 10—i I od 4—8. 

BlftŁYSTOK, ul._Ltpow» 17 

A. Kafmers 
5. Pomeranc 

P. P C1CM0MKI 
Pałacowa 4, teŁ 19. 

Leczeaie. płowAowaala. złote 
i kauczukowa dostawki. 1 

•r H. KIEMIIM 
Białystok, «L Klllaskiego MJa, 

taMoa H M3. 
Prrrtmaja od gods. 9—1 I od 4—7. 

U ba ary Oałoazitrta 
|«*naj wszystkaa 

Wfdawca I 

^ > 

h miejscowa — Zło. 4 5 0 — zatnlejecowa wraz przesyłka. — Zip. M » — 
za wtaraz mlliinatrowy — sfrokoac szpalty radakc w tekście — Zip. 40, zwycza)i 

czna | zagraniczna kosztują, o 90 proc drożej, zamktjacowa terminowe o 28 proc droiaj. 
komunikaty Instytucji prywatnych I apoiacznych w kronka podtogaja optacki. Ukłaa oąteazati 

I I 
R W nowo odrestaurowanym 
_ lakalu przy ul. Polne) f* 17 
I telef. Ni 113 
| Lekcje: 10—2 I 5—10 wlecz. 

aaalaif 0wtyfrjrtzar 

S. Ułanshlego 
SlenklowICM^ 

Plombow«ol« ivww tuwanle b«t bólu. 
'nowócteiiu t«chnlk«. 

. - . . . . „ o m [.k »»Yklc u t l t P ł l . . . 

niczna — Zip. 
- Złp. 0,16, 
cen Bowyzszykh 

dwuoaatoazpalt iwy, 

Dr. Ł4M KlYHiRT 
S M C chor. waai fc i r f <»iw. pybtru). 
^Mcioptcian (alaawc.) • * • « • • « • 

oamatyka Muralu (urno I ttaklro-UrłW 
rrsfjaw)* oj »-1 I m* »-'• 

Timf o* 4 - i a-
U J W I I >* 

Dr. HIOHARK 

nłitztiia inlu. 

Sinliala jeden 
pokój duży z 

kuchnią (światło 
elektryczne, tele
fon) na 3 pokoje z 
kuchnią w Warsza
wie. Dopłacę. Wla-
domośC: Redakcja 
.Dzlanaika Biało
stockiego". 

Ojtiitie 
Diimik 

Blałflsfdcki 

d £ . z . wyraz Zip. 0.12. w^Uug oficja.n.go kursu frank. z M a g a , 
7 oputtów nia udziela sle. Na zaudzia uchwał Zjazdu Prasy frowlncjo-

"potoaa Drukarnia w Białymstoku. So. Akc„ ul. Warszawska 61. 


